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Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, d. 2. Marca. SE 
N. Król raczył najłaskawićj Tajnego Mini- 
stra stanu i wojny, Generała piechoty Rau- 
cha, na prośbę tegoż z powodu nadwątlone- 
go zdrowia uwolnić od pełnienia obowiązków, 
przy zostawieniu mu pensyi, jednak z tćm 
przeznaczeniem, aby tenże jeszcze nadal do 
dys ozycyi N. Króla pozostał i swoje stósun- 
ki Sze a pierwszego pulku piechoty zatrzymał, 
W miejsce jego zaś raczył N. Król miano- 
wać Generała piechoty Boyena Tajnym Mi- 
nistrem stanu i wojny. 


Wiadomości zagraniczne. 


Polska. 

Z Warszawy, dnia 26. Lutego. 
Przez Ukaz Cesarski z d. 9. Stycznia, Mi- 
nistrowi Sekretarzowi Stanu Królestwa Pol- 
skiego, Radzcy Tajnemu Turkulłowi; rózka- 

zano zasiadać w komitecie Ministrów. 
Komitet Towarzystwa Dobroczynności. 
Po obliczeniu wpływów i wydatków doty- 
czących balu, który danym był w dniu 19. 
b. m. na korzyść ubogich, Komitet Towarzy- 
stwa Dobroczynności, do urządzenia tćj. zaba- 


wy wyznaczony, ma za obowiązek donieść, 
że dochód z tego balu, dzięki staraniom gor- 
liwych Opiekunek Towarzystwa i innych Dam 
dobroczynnych, które sprzedażą biletów zająć 
się raczyły, przyniósł złp. 11,915 gr. 20, a 
mianowicie: Za 1;073 biletów po złp. 10, złp. 
10,730; ofiary i naddatki złp. 1,185 gr. 20; ra- 
zem złp. 11,915 gr. 20. Po potrąceniu wydatków 
nieodzownie potrzebnych złp. 1866 gr. 15, po» 
zostało czystćj reszty złp. 10,049 gr. 5, która 
do Kassy Towarzystwa Dobroczynności wnie- 
sioną została. "Tak pożądany wypadek jest 
nowym dowodem uczuć dobroczynnych mie- 
szkańców Warszawy, niepomijających żadnej 
sposobności niesienia ulgi ludziom upośledzo- 
nym od losu. Łatwo było Komitetowi zbierać 
jałmużnę, kiedy ją wszyscy z taką chęcią niee 
śli. Prezydujący w Komitecie, b, General- 
Lejtnant Zygmunt Kurnatowski, 
ranc y a. 
„A Paryża, dnia 25. Lutego. 

Pytanie, czy Marszałek Soult istotnie roze 
brajanie rozpocząć zamyśla, lub nie, ciągle 
jeszcze wszystkie tutejsze zajmuje dasani. 
Kuryer francuzki twierdzi; że plan Mar- 
szałka, aby ograniczyć armią na 370,000 ludzi, 
a rezerwę do 120,000 tyn, b położy ko- 
niec uzbrojonemu pokojowi, którego sobie 
bez 500,000 przynajmnićj armii i tyleż rezer- 


RZE mA 
873% f 


zaszy piira EL EA FRZ, 

EQ EJ * s iż at A „ię 
wy wyobrazić nie maoźna. li to. ar rąbi łuży a druga w domu siedzi pod na- 
łek istotnie uczyni, będzie to początkiem roz- $ 


; r zwiskiem rezerwy. Tak nazwana więc re- 
brojenia. — Dziennik sporów twierdzą- _ zerwa nie ma najmniejszego wojskowego wy- 
cy, że postępowanie takowe Marszałka Soultą "ksztalcenia, Nie trudno więc oznaczyć, który 
nie jest początkiem rozbrojenia, odpowiada: z tych dwóch systernatów jest lepszy. Lewa 
dziś wyżćj wspomnianemu dziennikowi: „Wie. strona nazywa ten nowy system rezerwowy 
doczną jest rzeczą, że się Kuryer francuz. rozbrojeniem! Ale teraz jeszcze coś dziwniej- 
ki zobowiązał, nie z obecnego pytania nie sze o się okazuje, *OBpozycyk ti eiro, 
rozumieć, i że tćj obietnicy dotrzymuje. Za- że | 'rancya ma tylko mieć 500,000 sił zbroj- 
miat ad zr 29 Bożka rh api mdh BED 0 ipda ppt ule do 
mu uwagi, Krzyėžy % głos na rozorojenie, i ob ERLO:  Spitedy | vato yeya 
m uas Ai day Sa Z aeara za ia alen EE O RE Gi 
wyrazach, iż trudno jest polemikę jego ozna razie potrzeby tym 5 do 
czyć. Lewa strona uwzięła się pA to, aby szlyby w 
Ministeryum na, rozbrajaniu przydybać. Te- dowej, i 
mat ten poczytuje ona za wyborn „do wybu- ścią tyle znaczy co obrona krajowa w Prusiech 
chu przeciw gabinetowi. Powiedziała ona i Niemczech.  Publicyści zaś ci, co 800,000 
raz: Ministeryum rozbraja, bo zmniejsza ar=, wojska pragną, utyskują zarazem nad brakiem 

i! Twierdzenie tak zuchwa- pieniędzy w skarbie i niedoborem, 


605000 żołnierzom 
pamor dwa miliony gwardyi naro- 
e gwardya ta narodowa z pewno- 


mią o 60,000 ludzi 


któryb 
te zbito gruntownie. „Czyliż „dowody, te s pożyczkę za sobą. pociągnąć. musiał! Oppozy- 
się bynajmniej. Ciągle ona krzyczy i Krzy, cya wy najdzie nieźawodnie, środek, za pomo- 


Gzy: Ministeryum rozbraja! Jestto bardzo ta 
twy, 


cą którego będzie możnamiilionową utrzymąć 


ale zarazem i śmieszny sposób rozbioru. armią i we wszystko ją opatrzyć, a obok tego 


Ministeryum chce na.1841. r. zatrzymać 500,000 jeszcze oszczędzenia w skarbie robić, Jestto 


wojska. Ministeryum 1. Marca poczytało licz- 
bę tę za potrzebną. 
Że Ministrowie 1. Marca, 
nia całej Europie; 

i na tworzeniu nowych 
chóty się ograniczyli. 
było tylkó na papierze. 
Winistarym 


chali rezerwy 2.1834 
pułków jazdy i pie-_ 
ich 500,000 "wojska 

'Pod teraźniejszćm 
będzie ono rzeczywistćm: * Cała 

więc logika Kuryera na tem się zasadza; 
urojona ilość wojska Pana I hiersa stanowiła 
uzbrojoną Francya; istotna ilość wojska Mar- 
szałka soultá jest rozbrojeniem Franeyi. Cóż 
na to odpowiedzićć! Nic. W noszą prawa, 
stanowiące 8 lat trwałości, służby wajskowój- 
Tak tedy rok jeden więcej można. poświęcić 
wykształcenia 'wojska i co rok większy kon- 
tyngens pod bronią będzie. Cóż na tém zale- 
ży? Wielcy publicyści oppozycyi nie ` pol- 
moją tego rodzaju małoznacznych szczegó" 
łów, i nie potrzebują oni także zgłębiać py- 

“tania, jakićm się zajmoją: * Nowy: projekt do 

(prawa nazywa się raz rozbrojeniem. Lewa 
strona, która się w tak szczęśliwy sposób do 
świetnej dypibmacyi 4: Marca przyłożyła, wie 
z zupełną pewnością, że: Lord Palmerston 

‘i Kiążę Metterńich rozpływają się nad nowóćm 
prawem o służbie wojskowej, 
na to nie ma. co, odpowiedzićć. rzełożońy 
przez Marszałka Soulta: systemat ma tę korzyść 
szczególwićj, że zaraż będzie można cały ro- 

. czny końtyngens pod chorągwie wezwać, 
W skutek tego rezerwa zawsze się z wyćwi- 
czonych żołnierzy składać będzie, podczas 
gdy teraz tylko-połowa kontyngensu pod cho- 


bornie! i * 
wW orni 


* wanie, 


zagadka, godna bystrości umysłu ekonomistów 


Ale nadmienić wypada, lewéj strony! 
w chwili zagrażać b "Gi 


dzisiejszćj zdawało.się, Że się k 
ustali, UE że maja kitczi * 
skie zamyśla istotnie parlament rozwiązać 
przyczyniła się do zniżenia papierów. i 
NSNAP eih iia ; 
Z Londyńu, dnia 23. Lutego, 

, Długie obrady nad irlandzkićm regestrowa- 
niem obiorców* mało matą w oczach zagra- 
«nicznych czytelników wartości, chociaż Oi- 
strzygnięcie 1ćj' sprawy nader ważtem być 
‘moze dla łosu: Nlinisteryum angielskiego. Za- 
geag, o którą: ni! chodki, jest *ż strony mini- 
*steryalnćej niezawódnie rozprzestrzenienie, z 
strony Torysów (zaś ograniczenie prawa wy- 
borów w lrlandyi, aczkolwiek obie strony 
zamiary swoje utaić i rzecz tę tak wystawić 
usiłują, jakoby jednym i drugim tylko o zapo- 
bieżenie nadużyciom i oszukaństwu przy udo- 
wodnieniw prawa dó.wyborów chodzi(o. To- 
rysowie pragną, aby listy obiorców corok re- 
wizyi a każde'prawo wyborów nowemu za- * 
czepięniu ulegało, Ministrowie chcą w pra- 
wdzie rocznćj rewizyi, ale na zaczepienie w 
takim tylko żezwalają razie, jeżeli w tytule 
posiadłości obiorey jaka zmiana zaszła; bil 
piiniat Ta E ustanawia Kwartalne regestro- 

„Lotd Stapłej domaga się tylko roczne- 
go, Ministrowie poczytują za rzecz słuszną, 
aby obydwoin stronom, obiorcy, którego pra- 
wo zaczepiono i temu, które je zaczepił była 
wolna appellacya przed wyrokiem rewizorów, 


iełda z dn. 25. Lutego. Na początku 


B27 


AForysowie ko: ostatniemu iż nich chcą 'ap- 
i ooN dozwolić bit Stanicjowski chce: Pry- 
Banał sppellacjiisy: z. wyżsźych sędziówy:kra- 
jowychć utworzyć; ministery alni; a trzech 
-przez mów cę izby miższćj mianowanych pra- 
*wników irlandzkich. * Głównymi „zaś punktem 
«opozycyi Vorysów przeciw: Manistrom: jest, jak 
owiadomo, żeśrodek ministeryaloy nowy gatune 
oznaczenia kwałifikacyjnego w sobie zawiera, 
podczasigdy Lord Stenlej tryb dotychczasowy 
-zarwymać pragnie. Punkt. ten. tworzył także 


« «właściwy temat (wezorajszćj : mowy, Lorda 


Stanleja; o:*viadcz loomi bowiem, żeby się 
; bez przyjęcia pytania kwalifikacyjnego do bilu 
-bynajmnićj drugiemu przeczytaniu: nie był 
„sprzeciwiał, ale inne swoje zarzuty dla Komi- 
tetu był zatrzymał. Tak zaś mniemał, że mu 
«ćały: bil zwalczać wypadało, gdy w postępo” 
swaniu Ministrów tylko podobny: wybieg 
stronniczy, jak dawnićj;przy zastrze eniu. 


rzy- -nędzę tysiące- ludzi, 


-frańcuzkie utrzymują, że/Minister skarbu; ge 
„Human , postanowił wnioski swoje względem 
„pożyczki dopiero: po.prerogacyj Izby, przedło- 
cii gdyż tymczasem: bank irancuzki przyrzekł 
jskatbowi/póczynić potrzebne awanse. Toed- 
-poezy (zawarcie pożyczki aż do Września, A 
gdy da tćj pory, według „podobieństwa do 
prawdy rozmaitość zdania francuzkićj po- 
wszechności użna nie potrzebnóm dalszy ciąg 
-uzbrojeń na tak wielką skalę, pożyczka przeto 
-mnićj daleko, aapewne wyniesie, W. téj na- 
„dziej, spekulanci paryzey drożćj płacili za 
„pentyj w na: naszćj także giełdzie w górę po- 
szły francuzkie papiery. SH 

s=/Pamiaa+w wyższćj stronie Londynu zamar- 
zła, corsi bardzo. rzadko przytrafia i pieszo 
po miej przechodzić można. Z drugićj zaś 
sstróny mostu ciągle idą iody, a wszelka że- 
gluga jest załamowaną, Te przyprawiło © 
; ceny bowiem: żywności 


właszezenia w irlandzkim bila koście nym |zbyt'w górę poszły. 


„uważał, którego nato tylko użyte. aby, Mini- 
steryum Peelowskie: zwalić, ';tak teź:1 teraz 
wtrącornego owego zastrzeżenia reformy Wy- 
borów chcą użyć, dla wyjednania sobie no- 
wej wziętości i utrzymania się; przez to u ste- 
-ru rządu. $ í 
Na posiedzeniu Izby Deputowanych z dnia 
45. bież! m. po rozprawach nad uwięzieniem 
przez rząd: amerykański Pana; Mae Leod, 
otrzymał Lord Morpeth pozwolenie wniesie- 
niasbilu o osuszeniu ‘kraju: i spławie rzek w 
drlandyi; Pan Fitzroy Kelly.o zniesieniu kary 
śmierci, oprócz w razach morderstwa I zdra- 
„dy kraju, a Pan Fan Maute o zintanie: Sądów 
„w hrabstwach. - Roztrząsanie) królewskiego 


„wniosku względem wynagrodzenia Lorda Ke- =v 


-ane odlożono: do piątku, proponowano jednak 
'aby w tym celu wyznaczyć ma* 2000 funtów 
'rocznćj płacy. ) 
ierwszy odczytał bil, według któregą izrae- 
ici, otrzymujący urzęda miejskie, « wykonać 
są obowiązani akt podobny chrześciańskićj 
rzysiędze.-. Zdaje się, że bil. ten -znajdzie 
wielki opór u Forysów, już bowiem Sir R. 


Inglis i Pan'Gladstow ogłosili się przeciw nie- "Jadą, ży 
iż złe, a JJ. CC. WW. myślą się nieco w Wei- 


„mu. — Wezoraj Pan Hume oświadczył, i 


„przeciwny jest oznaczeniu pieniężnego wyna- , 


|grodzenia dla:lLorda Keane. < koténsiLord: J. 
Russel: dał niejakie objaśnienia .0. wyprawie 
do rzeki Niger. Wyprawa: ta odłożoną zo- 
„stała z powodu braku wody na wybrzeżach 
rzeki Niger; a tém samćm dla niepodobnćj że- 
_glugi; nadto miesiąc Czerwiec, j 
wyprawa przybyć tam miała, jest najste- 
zdrowszym. u j dia ait 
W wiadomościach giełdowych dziennika 
Globe czytamy €0 następuie: »Dzienniki 


W. końcu Pan Divett po raz 


ws<którym © 


1+ Według gazety Standard, rząd niema za- 
miaru wzmacniać armii lądowćj, lecz chce 
utrzymać dostateczną na każdy wypadek siłę ` 
morską. Co do usługi wewnętrznej, słychać 
0 nowćj organizacyi milicyi. 

/Wrzeszłą sobotę na obiedzie, danym przez 
„towarzystwo! kolonizacyi nowćj Zeelandyi, na 
cześć Lorda Johńa. Russell, tenże pochwali 
usiłowania 1owarzystwa i jego pełnę n:iłości 
sodząju ludzkiego postępowanie z krajow €ami, 

Standard donosi, że dnia 30. Stycznia do 
skarbu hiszpańskiego wpłynęło 2 miliony rea- 
dów, ma pokrycie procentów zewnętrznego 
„dlugu; który około: 60 milionów funt. szterb. 
iwynoóske: j ionisasi : 
AAC Niem cy. : 

(Z Monachium; dnia 25, Lutego. 
(Gaz. Powsz.) — tVrzybyły tu: pine do 
palacu Leuchtenbergskiego rossyjski strzelec 
oloewy przywiózł wiadomość, że ślub W. X. 
Następry tronu odbędzie się d. 18. (30.) Kwie- 
tnia. Z té; przyczyny Xięstwo Leuchtenberg- 
scy zapewne już w połowie Marca stąd wy- 
jadą, zwiaszcza, Że drogi mają być NAO 


„barze, breznie i Berlinie zabawić. 

pd Wedlug listowych wiadomości, następca 
tropu naszego, zamyśla, powracając z Grecyi, 
przepędzić zapusty w Rzymie i zamieszkiwać 
w villa Malta. 000000: iDN 


als Aude EEr a. 

~o o "Z Wiednia, dnia 25. Lutego. 

„+ Przybyła tu dzisiaj poczta turecka przywozi 
- wiadomości z Konstantynopola do d. 10. m. b. 
Najważniejszą z nich jest wydanie-drukowa- 


'nego ogłoszenia, w- którćm postanowienie 
Sułtana nadania Melimedowi Alemu dziedzi- 
cznych|i rządów nad Baszalikiem Egiptu wy- 
rzeczońo i równocześnie uznano, . że Basza 
poddaństwo swoje pod rozkazy J. Wysokości 
we wszystkićm udowodnił. Ferman inwe- 
stitury jeszcze nie wyszedł. © Kommissarz 
Pay idee z nim późnićj do Alexandryi. _ 
Z Preszburga, dnia 19. Lutego. 

Oto jest koniec umieszczonego onegdaj; po- 
dług Gazety preszburskićj, przedstawie- 
nia Komitatu Zalad, pod względem ducho- 
wnego rozporządzenia o małżeństyyach mie- 


szanych: bę 4 

p śl natury, - wieczna prawda Boga, 
święta jest i niezmienna. — Gdyby więc mał. 
żeństwo mieszane, w którem o wychowaniu 
dzieci rewersu nie dano, miało być grzechem 
i to ciężkim grzechem przeciw owym: oby- 
dwom, jak to wspomniany list pasterski twier- 
dzi, było ono także dotąd grzechem (kościół 


może grzechy odpuszczać, „ale ich stwarzać. 


nie może); wielu znakomitych Arcypasterzy 
kościoła węgierskiego, którzy do tego czasu 
małżeństwu pobłogosławili, dyspensami i ko- 
ścielnemi obrzędami ułatwiali, popełniło przez 


to grzech przeciw Bogu i przyradzeniu, a. 


przecież między tymi wielu było, których u- 
znany noshod głęboki rozsądek jest rę- 


kojmią, że prawo bBoskie”t natury i przepisy 


religii znali. Było między nimi wielu, któ- 
rych wzorowe moralne życie, których apo- 
etolska pobożność za to ręczy, że w wierze 
żadnego rozdwojenia wywołać nie chcieli, 
że religii i kościoła zdrajcami być nie mogli. 
Przypisywać zaś choćby najmniej kościołowi 
węgierskiemu, jakoby małżeństwa takowe 
aczkolwiek za grzech przeciw Bogu i naturze 
uznane, błogosławił, tylko dla tego przy prze- 
strzeganiu wszystkich: obrzędów kościelnych, 
bez najmniejszćj różnicy, popierał, ponieważ 
były przypadki, gdy przy pomocy rewersów 
można się było wielkiego rozszerzenia religii 
spodziewać, byłoby zaprawdę to samo, jak 
gdyby kto choiał czystość kościoła kalać i go* 
dność jego upośledzać; popełnianie albowiem 
złego, aby z tego co: dobrego wynikło, ze- 
awalanie na ciężki grzech, a nawet popie- 
ranie tegoż, dla korzyści lub zysku, byłoby 
zapieraniem się Boga, religii i moralności; na 
takie zaś obwinienia nie zasłużył:sobie kościół 
węgierski z strony nikogo; podejrzenie tako- 
we wielką byłoby niesprawiedliwością. 
»Prawa nasze nie tylko dózśwalają, ale także 
popierają mieszane małżeństwa, rozporządza- 
jąc, abysim pod żadnym pozorem za: 
wad nie stawiano. Możeż zaś być wię- 
ksza prżesźkoda, jak'ta, jeżeli takie małżeń- 


zy © tak zwyczajnm i 
‘życiu codziennie wydarzającym się /przedmige 


stwo w imieniu kościoła grzechem: przeciw 


Bogu i naturze nazwanćm zostanie; jeżeli 


rzymskiemu katolikowi ,: zawierającemu takie 
małżeństwo, zakazuje: się wszelkiego udziału 


-w ceremoniach kościel: r ; 
wnym_ w ach kościelnych i gdy go się w pe- 


zględzie z łona kościoła wyłącza? 
Dciążliw szą przecież jest jeszcze rzeczą, że 
rawo Świeckie piętnowane bywa 


„znamieniem grzechu, ponieważ list pa- 


sterski grzechem przeciw Bogu i naturze na- 
zywa to, czego prawo obywatelskie jasno do- 
zwala, a nawet wyraźnie popiera. — To sta- 
wia prawo świeckie w. sprzeczności z sumie- 
niem, niweczy uszanowanie przed prawem; 
ponieważ prawo, popierające grzech, i to je- 
szcze ciężki grzech przeciw Bogu i naturze, 
tylko gwałtownym przymusem posłuszenstwo 
sobie wyjednać może, uszanowania zaś nigdy 
nie wzbudzi; wywołuje ono zatargi oe 
potęgą świecką a duchowną, rozprzęga wszys- 
tkie łagodniejsze węzły składu państwa i roz» 
poczyna, w świętym imieniu Boga i religii, 

otajemną, ale zaciętą walkę przeciw prawu 
a państwu: Skutki tego środka są także w mo- 
ralnym i religijnym względzie ucią- 
żliwe, pytanie bowiem 0 zdaniu i nauce - 
kościoła katolickiego o małżeństwie, a miano- 
wicie 6 tém, "kto jest właściwie wydziela- 
czem sakramentu małżeństwa, jest jeszcze 
nierozsuzygnięte, a przecież już jest przed- 
miotem powszechnych rozmów , obrad i nauk, 
i obawiać się przychodzi, aby lud, pojmując 
fałszywie to . nierozstrzygaięte ytanie, nie 
nabrał także fałszywego wyobrażenia o istocie 
małżeństwa; przeż toby albowiem koniecznie 


‘musiała upaśdź powaga i czystość małżeństwa, 


będącego główną podstawą moralności, U pa- 
dnie dalćj także i powaga, jaką nau- 
czyciel OR w obliczu ludv,mieć 
moru en; łatwo albowiem w piersiach 
udu powstaje nieufność i lekceważenie tych, 
którzy to grzechem mianują, co. prawo po- 
Ea którzy tylu znakomitych Arcypasterzy 
ościoła chrześciańskiego obwiniają o błąd lub 
grzech i ich bez miłosierdzia potępiają; któ- 
w powszednićm: po- 


cie, jakim jest małżeństwo, teraz czego inne. 
89, a nawet przeciwnego temu, czemu dotąd 
wierzono, © czego nauczano i przestrzegano, 
nauczają.  Upadnie: nakoniec i czysta 
religijność; łącząca wiarę z miłością, 
a których główną podstawą jest nieograny- 


<©z0na serdeczna miłość ; owa religijność , która 


niejprześladuje i niemiłosiernie potępia, która 


nie zabija miłości, końcem rozszerzenia-wiary. 
'Religi,ność zaś ta dla tego upadnie, ponieważ 


owe kościelne rozporządzenia i okolniki sipo- 
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kojność domową wielu tysięcy, najdroż- 
szy klejnot, jaki człowiek w tém ziemskićm 
życiu posiadać może, zakłócają; jeżeli bowiem 
ci, którzy pod tarczą prawa mieszane zawarli 
małżeństwo, rozważą dobrze tę nową naukę, 
czyliź ich wtedy kłopot i teschnota nie ogarną? 
Czyliż się nie wzdrygną na przeżyte dotąd dni 
szczęśliwe i za niewinne poczytane, które po- 
dług tej nowéj nauki w ciężkim przepędzili 

rzechu? Czyliż się nie wzdrygną na widok 
swych mężów, widząc w nich tylko uczestni- 
ków grzechu swego? Czyliż swych niewin- 
nych dzieci nie poczytają za owoc grzechu? 
lztem ciężkićm uczuciem wielkiego: prze- 
stępstwa zmuszone będą żyć dalej „w tym 
mniemanym grzechu, gdy ich małżeństwo 
rozwiedzione być nie może! A czyliź drugie 
znowu nie zanurzą się w pozbawionćm na- 
dziei morzu wątpliwości, gdy podług prze- 
pisów religii, szukając przy kontesyonale mi- 
łosierdzia boskiego i pociechy religii, pod tym 
tylko "warunkiem od kapłana rozgrzeszenie 
otrzymają. jeżeli za swe grzechy, a zatćm i za 
mieszane małżeństwo żałować będą; lecz mo- 


aż oni to uczynić? Możeż w ich sercu po= _ 


wstać żal, jeżeli czystość w małżeńskićm za- 
chowały pażyciu i gdy się w milości swych 
mężów i dzieci szczęśliwemi czu'ą? Co się 
nareszcie tych dotyczy, które pl dadza 3 
nie będą, żeby to, co prawo dotąd pod opiekę 
brało i kościół sam popierał i błogosławił, było 

zechem przeciw prawu Boga i natury, czy- 
iżte, jeżeli raz zaczną o nauce albo przepi- 
sie religii powątpiewać, wątpliwości swoich 
ido innych zarazem nie rożciągną rzeczy? 
A czyli to szczególnićj między ludem prostym 
nie doprowadzi do obojętnosci i braku religii? 
Brak religii zaś jest także dla państwa ciężką 
chłostą, podkopuje bowiem moralność, bez 
której Żadne prawo, żadna materyalna ko- 
rzyść, ani też żadna władza świecka w uszczę- 


śliwiający sposób działać nie może, i pozba- 


wia towarzystwo tajnego ale pewnego stróża 


praw, jakim jest napominający głos sumienia.. 


N» Panie! nie poczytujemy tego za kościel- 
ny jedynie przedmiot, ale owszem za sprawę, 
którćj rozważenie jest najświętszą powin- 
nością rządu, bo skoro to wszystko upadnie, 
wstrząsną się jego podstawy, Podnosimy głos 
nasz za naruszonćm prawem, nad którćm 
czuwać nakazuje nam nasza powinność oby- 
watelska. s ; 

Jeżeli zażalenie to, wyrzekając wprawdzie, 
ale z uszanowaniem I synowskićm zaufaniem 


„przedstawiamy, jeżeli bez ogródki wszystek - 


żal, jaki kościelne rozporządzenia i okólniki 
Arcypasterza naszej ojczyzny vy sercu naszóm 
wznieciły, na ojcoyyskie łono W, K, M. wy- 


lewamy, dopełniamy równocześnie naszćj 0- 
bywatelskićj i synowskićj powinności, Ale 


„zarazem trzymamy się w tym względzie praw: 


naszych, a szczególnićj 26. artykułu 1790. i 
14. artykułu 1647., i wszystko także ściśle peł- 
nimy, co w duchu tych praw do zakresu na- 
szćj działalności należy, i prosimy z naj- 
za uszanowaniem synowskićm: ab 
. K. M. na mocy swćj największćj Królew- 
skićj apostolskićj władzy raczył znieść prà- 
wom tym przeċiwre rozporządzenia kościel- 
ne, zmusić Arcypasterza naszćj ojczyzny do 
colnięcia swych 'okolników uwłaczających 
prawu i szacunkowi tegoż i nam przez to na- 
szę zakłóconą spokojność powrócić, nasz zaś 


bolesny i przykry smutek łaskawie usunąć, 


Włochy. 
+... Z Rzymu, dnia 46. Lutego. z: 
| (Gaz, Powsz.) — Przebywający tu od dni 


kilku Cesarsko -rossyiski Radzca Stanu, ' Fuhr. 


mann wysłany tu w pewnćj, spraw kościel- 
nych dotyczącćj się missyi, ku największej 
boleści licznych przyjaciół swoich onegdaj w 
nocy nagle umarł bez poprzedzającćj choroby, 


Turcya 

Z Konstantynopola, dnia 27. Stycznia. - 
Dawniejszy Dari Nasiri, członek rady pra- : 
wnćj, Nedszid Effendi, mianowany został 
rządzcą Damaszku, a dotychczasowy tamtejszy 


rządzca Elhadszy Ali basza wyniesiony do go“ 


dności nadzorcy miast świętych (Scheich-ul- ` 
Harem). 

Gdy flota turecka, wracająca do tutejszćj 
stolicy ma odbyć 12-dniową kwarantannę w 
zatoce Marmarizza, udał się tam umyślnie na 
parostatku Istcudar, dyrektor konsumacyje 
ny, Pan Robert, dla przewodniczenia oczy- 
szczeniu floty i jéj osady. Tenże parostatek 
wiezie 6000 sztuk mundurów dla tureckich 
majtków: Królewsko - grecki minister- rezy- 
dent, Pan Christides 14. b. m. miał u Sułtana 
wstępne posluchanie. Austryacki bryg M o.n- 
tecuccolli odpłynął do odnogi Salonichi 
dla czuwania nad greckimi rozbójnikami, któ. 
rzy się tam okazali. í 

Turecka gazeta Takwimi wakaji pisze 
pod dniem 20. Silkaade (Stycznia): »Potrzeba 
było aby Ejslet Kirid (Kreta, Kandia) podo- 
bnie Ejaletom i Sandszakom Syryi, posiadał 
cesarskiego rządzcę, Gdy więć dowódzca 
tego, Mustafa Basza, działki według danych 
sobie przepisów i z zupełną gorliwością po- 
święcał się wykonaniu prawćj woli sultań- 
skiego dworu, raczył mu przeto Jego Sultań- 
ska Mość rozkazać być Wezyrem i rządzcą 
tegóż Ejaletu. Przeznaczony na jego pomoc- 
nika Kapidschi Baschi Nuri bej, odpłynął z 


” 
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ozkazem -sułtańskim,. podnoszącym  Mustafę 
EO patane ŁAM 
zdrowi i go wszyscy cywilni i wojskowi u- 
rzędnicy, jak niemniéj greccy mieszkańcy i 
„przeprowadzili go do mieszkania rządzców, 
"gdzie doręczył on baszy sułtanski firman i w 
przytomności wszystkich dostojne pismo roz- 
„pieczętował i odczytał. Poczćm przywiezio- 
ny przez niego wielki sztandar, pw odgłosie 
"adu i biciu z dział na okrętac 


i twierdzy, 


“na wałach tejże umieszczono. Mustafa prze- . 


słał Sułtanowi dziękczy ong pismo „w. którem 
oznajmił o „dalszym 'sposóbie rządzenia po - 
wierzonej mu prowinzyi« = 
Przysłany przez Szacha Perskiego z powin- 
szowaniem Jego, Sułtańskićj Mości szczęśli- 
wego na tron wsłąpienia, Posel Mirza Dsza- 
afer Chan, doręćzył Sułtanowi list władzcy 
„swojego w przytomności ministra spraw. za- 
i granicznych. "Przy tej okazyi przedstawiony 
został oddawna bawiący w Stambule Xiążę 
Perski, Hulacku Mirza, który wkróte do Ba- 
i gdadu wraca. Obu Sułtan raczył bardzo ła- 
"skawie przyjmować. i £ 


c- Rozmaite wiadomości. 
~- Z Kolonii, d. 24. Lutego. Odjazd X. Bi- 
skupa Reisach 4 Monasteru i doianiemany wy- 
padek missyi jego największe naturalnie wszę- 
dzie obudziły oczekiwanie. Pew ności jeszcze 
"w tćj mierze nie mamy. Osoby zaprzyjaźnio- 
„Z Arcybiskupem Kołońskim twierdzą, iż się 
_wzbraniał zrzeczenia się Archidyecezyi, oświad- 
czając, iż wtenczas dopiero w układy wdać 
' siç postanowił, kiedy go do Kolonii odwiozą. 
Przekonani jesteśmy, że się rząd do tego 
przychyli; wszakże skąd inąd twierdzą, Że 
„Arcybiskup do Kolonii nie powróci, lecz ka- 
pelusz kardynalski z pensyą roczną 20,060 tal. 
przyjmie i podcbnie jak Kardynał Fesch za- 
rząd dyecezyi mianowanemu przez siebie Ge- 
neralnemu Wikaremi powierzy. Wymienia- 
ją tu już z niejaką pewnością osobę, na którą 
padł wybór Arcybiskupa, Ma ona te same 
co Arcybiskup zasady, ale posiada nierównie 
` więcćj zręczności i oględności, aby je prze- 
' przeć. — Nie dawno temu (ienzorom manye: 
: Pich gazet prowincyi naszej Prezes Naczelny, 
‘von Bodelschwing, stósownie do najwyższe- 
go rozkazu surowo zalecił, aby artykułów 
` polemizujących o sprawach kościelnych a mia- 
` nowicie rozpraw o hermezianizmie albo w du- 
chu Hermesa pisanych, nie przepuszezali, 
Jeżeliby Cenzor jednakotym albo owym arty- 
kule miał powziąć zdanie, iż może być przy 
jęty, powinien go przesłać Naczelnemu Pre- 


-zesówi, , który w. tój” mierze zawyrokuje, — 
„Obawiać ks tylko trzeba, Żeby, tat ech 
szbytecżnią gorliwością powodowani i najnie- 
| iwinniejszych. artykułógy. o :sprawach  kościel- 
„nych: odtąd nie przekreślali. o: „00% icere 
(„Z Monasteru, dnia: 24. Lutego. : i Przyja- 
ciele tutejsi . Arcybiskupa. Kołońskiego. twier- 
dzą, że missya Hrabi Reisach nie wydała po- 
„żądanego, skutku, kiedy. Arcybiskup nie chce 
'się wyrzec swej erchidvecezyi. t 
` AREL TETA , ua 
(Z Rozm. -Lwow — Uvaczysty popis 
Propagandy ::ve' wszystkich: języ- 
kach w. Rzy mie. — Dnia 13, Stycznia 
roku bieżącego; podobnie jak corocznie w tym 
dniu odbył się w Rzymie wielki, we wszyst- 
kich językach festyn, «w. którym jak wiadomo 
ucznioyvie propagandy-w różnych swych oj- 
czystych językach uroczyste mowy. mieli, 
'Przy wstępie, gdym oddał bilet zapraszający, 
rpisze: pewien podróżny, przyjęli mnie uprzej- 
* mie alumni i przełożeni Pewien młody; ro- 
dem: z Koblencyi propagandzista ,. pan Albert 
Nikóla, towarzyszył mi przez szćrokie palma- 
mi i wawrzynamwi ozdobione kurytarze oka- 
załego gmachu aż do sali, gdzie w głębi na 
wzniesionych w półkołe ławkach uczniowie 
‘siedzieli, Nadin mi wisiał wizerunek papieża 
-Grzegorza X Vi., a sala była rzęsisto oświe- 
tlona. Miejsca zastałem powiększćj części 
już zajęteprzez Niemców, Anglików, «Pran- 
cuzów., Belgijczyków, Dunczyków, Szwedów 
i Rossyan, jednakże grzeczny mój towarzysz 
wynalazł dla mnie miejscew w pobliżu tych. 
które dla kardynałów przeznaczono. Wkrót- 
ce potem otoczeni strażą honorowy gwardyi 
szwajcarskiej, weszli w purpurawych szatach 
'ezćrćj eminencye, między którymi sławnego 
wi literackim świecie kardynała Mezzofantego 
poznałem. : Do nich. przyłącyli się Dom Mi- 
guel, dwunastu biskupów i różni zagraniczni 
xiążęta. Za wnijściem do sali Jeh Eminen- 
cyi powstali uczniowie i nie usiedii, aż pokąd 
kardynałowie miejsc swoich nie zajęli, -W tej 
chwili rozpoczął się łacińską przez pewnego 
liliry czyka mianą przemową akt akademicki, 
Po tej przemowie rozdano pomiędzy gości 
‘Program z wyszczególnieniem różnych języ- 
ków, tudzież imion alumnów, kiórzy w tych 
językach mowy mieć będą. Zaraz potém de- 
klamował pewien młody propagandzista z No- 
wego Jorku, wiersz w języku hebrejskiu, po 
którym przez dwóch Chaldejcżyków rabiński 
dyalog nastąpił. Abdallah Assemani z. góry 
Libanu wygłaszał wiersz syryjski; pewien u- 
czeń rodem z Betleem, mówił językiem sa- 
pitii. lNastępnie powstało trzech 
Chaldejczykóyy, dla wygłoszenia eklogi w 
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swym kościelnym języku, którą śpiewem ww 


tonach ' guturalnych zakończyli. Jak wsżyste” 
kich, sę dit dotychczas słyszeć dali = u-' 


podobaniem przyjęto, tak też sztzególnićj 
ostatnich dwukrotnie "oklaskami: 
Potóm mówił pewien: Pers językiem chaldej- 
skiego - ludu; pewien Amerykanin. z Wasyrig: 
tonu wygłaszał wiersz włoski zaś młody czło- 
wiek z Libanu, który deklamował wiersz 
arabski,» podobał się najszczęgólnićj: dla tego, 
że przedmiot był metrycznie: ułożony: tudzież 
dła żywćj'i jędrnćj deklamacyi, /Nańzeczem 
maltańskióm mówał pewien Ażepińczy 
wien Konstantynopolitanin wygłaszał : 
brzmiące wiersze tureckib. Śr móktzpity 
opisy w języku ormiańskim iw języku 
BSN czyli Sauszów (wielbicieli ognia). 
Zaraz potem: powstało dwóch młodych tn- 
dyan z Pegu, państwa Birmanów, ‘do wygła- 
szania dyalogu w swojćj ojczystej mowie, 
Najniłodszy z nich, żwłąszcza, iż obadwaj 
czarno-brunatnym ‘kolorem swojćj twarz 
zwracali na siebie uwagę, nie miał więcćj ja 
lat dwanaście; lecz: deklamował z taką natu- 
ralnością, iż prawie burzliwwemi oklaskami 0- 
budwóch powitano. Ormianin z Ancyry w 
Małej Azyi, wygłaszał elegiję łacioską „potem 
dekłamowano wiersze ze staro- i nowo. grec 
kich poezyjnych utworów. Przyjemniejszym 
dźwiękiem, niż kurdyjski język, którym pe- 
wien człowiek z Kurdystanu przemawiał, 
brzeiał wiersz celtyjski; który pewien Amery- 
‘kanin z Nowćj Szkocyi, a po nim pewien lr- 
landczyk'wygłaszał« Piękny włoski sonet od- 
dany przez pewnego niemieckiego própagan- 
dzistę, stenowił przejście do języka iliryjskie- 
80, bułgarskiego i polskiego: "po. któr ith na 
język miemiecki kolćj przyszła. Jan Winkler 
z Drezna, któremu tylko na sile głosu: zby- 
wato, opiewał bardzo pięknym wierszem 
dzieciobójstwo w Betlećm. Po języku nie- 
mieckim nastąpił holenderski, poczóm Tomasz 
Fergusson, który, jak słychać, będąc. przed 
tém oficerem przy artyleryi angielskićj, w Sy- 
dnćj, w Nowej Holandyi, na łono katolickie- 
go kościoła przeszedł j jest juź od dwóch lat 
„uczniem propagandy, dekłaniował wiersz .an- 
gielski, który obechi Anglicy. z: wielkićm 'u- 
„wielbieniem przyjęli <Potem z kolei przema- 
wiano darzeczem hiszpańskićm, katalońskićm 
k portugałskićm" Wilhelm "Vanderlinden z 
Hagi, miał rzecz w że francuzkim ; pewien 


tych 


Albańczyk i Gieorgijanin : mówili pięknym 
dzwięcznym ojcżystymięzykiem.; Ponim wy- 
stąpił pewien miody Murzyn z Kraju God- 
szamu dla przerhówienia do obecnych amha- 
„ryjskim, narodowym językiem Abissyńczy- 
ków; ziomek tegoż, młody człowiek, -jeszcze 


poówitano.* 


Pes 
słodko- 


Awszystkieh obec 
tylko Katolicy ale naw 


„nała Mezżofantego tudzież! innych 
-tych osób powtórzonó. ` ` 


czarniejszy na *warzy z iskrzącómi ocżyma, 
mówił po etyjopsku, dwóch Egipcyjan wy- 
glaszało-dyjalog koptyjski. - Następnie pewien 
Kalifornijanin dał się słyszeć w języku swych 
dzikich ziomków i mowę iswoję zakończył 
śpiewem, któremu podług zwyczaju mieszkań- 
ców krajowych, zamiast muzyki grzegotką 
akompanijował. Uzyskał on oklask 'powsze= 
chny , ale jeszcze większą uwagę zwrócił na 
sebib powipnmlady Chińczyk, Joachim Kuć: 
z,środkowćj prowincyi.Honan; swćmi barka« 
rzynękićmi , monosylabąmi. ; Po. iwygłoszeniu 
przez pewnego Amerykanina z, Nowego Jor? 
ku, dźwięcznych włoskich tetcynów; mówił 
drugi Chińczyk narzeczem rowincyi Kanto 
nú, które mieszkańcy aN rowincyi chiń- 
skich zaledwie rozumieją. - Dwóch: innych 
Chińczyków z Szan-sy wystąpiło wuswoim 
ubiorze narodowym i pò przemowie, podług 
chińskiego zwyczaju, skłonili się aż do ziei 
przed zgromadzonymi eminiencyjatmi,' bisku. 
pami, tudzież innymi słuchaczami. "Mówili 
oni językiem swych prowincyi i zakończyli 
ten festyn dzwięcznym chińskim śpiewem, 
z którego jednakże tylko często z uroczysto 
ścią powtarzane. Alleluja: rozumieć byłe 
można. W stej. chwili“ rozległy się po gali 
huczne oklaski, poczem nakoniee młod ypo 
wyżój nadmieniony birman z Pegu, włoskićm 
Ringraziamenti ossluchaczów: pożegnał. 


„Nie jestem -w stanie: wyrazić, jak: wielkie 


wrażenie sprawił ten festyn na mnie i na 


nych.: Z rozrzewnienita nie- 
et licznie zgromadzeni 
z obcych krajów Protestanci, opuścili to wieł. 
kie semipkrydim świata, My którem się uczhio- 


„wi rozinaitych narodów, do stanu duchownó. 


go de mdssy ipo całćj kuli ziemskićj przyspo- 
sabiają Pewien Francuz pośród zgromad 

nia zawołał z uńiesienient? »C'est 1 triomp 

de notre ćglise« i zaledwie się od uczniów 
mógł oderwać.---Pewien poeta duński, -z któ- 
rym po skończonym festynie mówiłem, był 
tak dalece zachwycony, iż powtórzył kilka- 
kratnie: »Tylko Rżym, to miasto Świata, tą. 
kie t lko owoce wydać; może. Ponieważ 
natło ciekawych był tak' wielki, iż się w sali 
naraz pomieścić nie mógł, przeto urecżyst: 
popis' ten 1 na drugi dzień w-obecności kąrdy. 
znakonii- 


Uwiadomienie literackie. ' i 

| Braciw Szerkowie w Poznani 
w rynku pod Nr. 77. pozwalają sobie zwródjć 
uwagę Szanownćj Publiczności, iż „czytelnia 
ich francuzka znacznie zbogaconą została z naj. 


332. 


nowszymi płodami romantyków. ulubionych 
francuzkich.. e, : 
a nn, 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu, 
Wydział I. 

Dobra szlacheckie Szymanowo z przyle- 
głościami w powiecie $zremskim, przez dy- 
nekcyą ziemstwa oszacowane na 55,322 „Tal. 
9 fen. wedle taxy, ' mogącćj być przejrza- 
néj wraz z wykazem hypotecznym 1 vva- 
runkami w Registraturze, mają być dnia 28, 
Czerwca 1841 przed południem o godzinie 10tćj 
= miejscu zyyykłóm posiedzéń sądowych sprze- 

ane. 

Wszyscy nieznajomi pretendenci realni wzy- 
wają się, aby się pod uniknieniem prekluzyi 
nejpóźnićj w terminie wyznaczonym zgłosili. 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele realni, 
jako to: 

1) Adolfina z Hrabiów Tottleben owdowia- 
ła Gliszczyńska, 

2) Nepomucen Sławiński, 

„«8) Sukcessoro wie Józefa Umińskiego Kon- 
trollera, 
zapozywają się niniejszem publicznie. 

Poznań, dnia 28. Października 1840. 

4 U R. CC X 1. Z 
Na dniu 12. m. b. o 9téj zrana sprzedawać 


będzie podpisany przez licytacyą publiczną tu 
wy rynku przy ratuszu, wyroby żelazne iinne 


ze składu do pozostałości po kupcu Gottschalk ' 


należącego; 0 czóm chęć kupna mających za- 
wiadomia, 
W Poznaniu, dnia 4. Marca 1841. E 
Kommissarzaukcyjny Sądu Nadziemiańskiego. 
Danysz 


VY niedzielę 


będą mieli kazanie 
na 


Nazwy kościołów. 


przed południem. 


dnia 7, Marca 1841 r, 


po południu. 


Ofiarowanie pensyi. — Mieszkająca 
w. Poznaniu bezdzietna familja życzy przyjąć, 
pod słusznemi warunkami, kilku pensyona- 
rzy na stół i w pielęgnowanie. O bliższych 
szczegółach dowiedzieć się można u etc. Kin-- 
zel, właściciela domu zajezdnego pod Czar- 
nym Orlem, przy ulicy Garbary Nr. 8/9. 


< Mlóczarnia i propinacya jest od dnia 23, 
Kwietnia. r. b. do yoaeżzkii. | 
Dominium Glinno pod Poznaniem, 


| a „ai 
Kurs giełdy Berlińskiej. 


- i Sto: Na pr. kurant 
Dnia 2. Marca 1844, | pa : 
C.|Papie" | goto- 
PEER rami wizną 
Obligi długu państwa . „, » , 4 | 103% | 1035 
Pr. ang, obligacye 1830, , » , 4 | 1004 | 100 
Obligi premiow handlu morsk., | — | 803 | — 
Obligi Kurmarchii z bież, kup. 33] 4014 | 1014 
QObligi tymcz, Nowćj Marchiidt. f> 34] 4012 | 4015 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 | 1034 | 103 
Królewieckie ito Az tf — = 
Elblągskie ditg 9 WA>E 33] — qm 
Gdańskie dito w T, + + » . — 48 — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne „ 34] 101$ — 
Listy zast. VW, X. Poznańskiego , 4 | 105} | 1055 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 34] 1013 | 1017 
Pomorskie dito > , 34] 103 | 4024 
Kur- i Nowomarch. dito o, , 34] 1033 | 1035 
Szląskie dito . SĘ 33] — | 402 
Obl. zaległ. kap. i prC. Kur- i No- 
wéj - Marchii „ <.. |=] — 975 
Złoto al marco e » „ è o — — 20 
Nowe dukaty ... . ‘s o — — = 
Frydrychsdory è , e s. — 435g] 4234 
Inne monety złote poStalarów . | — Tiaj  6i$ 
— 3 4 


Dyycoptó |), ę'5 1% 2 


W ciągu tygodnia od dnia 26. Lutego 
. aź do 4. Marca 1841. 


urodziło się umarło ślub 
płci | wzięło 


chło- | dzie- 
pców, | wcząt,| męsk, | żeńsk. | P®™ 


VV kościele katedralnym |X. Pn. Wieruszewski | X. Kan, Jabczyński 


W koś, farn. S.Maryi Magd. 
S$, Wojciecha +, > © è: 
WV kościele Sw. Marcina 
Gmina niemiecko-katolicka 
Dominikanów . 
Dnia 12. Marca. . . — j 
W klaszt, siostr miłosierdzia] = Mans.Balcerowski 
» i X.VV, Multyszewski 
VV ewanielickim S. Krzyża] Superint. Fischer 
VY ewanielickim S. Piotra] Past. dyw. Hoyer 
VV kościele garnizonowymĮ Pastor dyw, Niese 


- Dziek. Zejland 


- Prob. Kamieńsk! 
- Pawelke 
- Scholta 


.. e 


„| * Mans, Balcerowski 
- Mans.Balcerowski| * Pr. 


Urbanowicz 


- Prob. Kamieński 
- Pawelke 


- Mans Balcerowski 
- Prof, Prabucki 


Pastor Friedrich 


